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C Z E K A M Y  NA O DW E T .

K atastrofa III Rzeszy zbliża się szybkim i i n ieubłaganym i Urokami przez m ro­
źne bezdroża Rosji, przez piaszczyste szlaki afrykańskie. Widzi to każdy z osobna 
trzeźw iej m yślący Niemiec. Jednakow oż to talistyczna zbiorowość reaguje na fak t zb li­
żającej się ka tastro fy  inaczej — mnożąc aUty te rro ru  w krajach  okupow anych, w 
szczególności w Polsce, a głosząc rów nocześnie o zm ianie ku rsu  na łagodniejszy. To 
co się dzieje u  nas budzi żywe zaniepokojenie u innych  narodów  pod okupacją. Cel 
u nas je s t ja sn y : zastraszenie i osłabienie narodu  nolskiego, którego czynu zbrojne­
go czy odw etu  Niemcy obaw iają się bardzo na zapleczu swej arm ii w schodniej. Czy 
szaleństw o te r ro ru  je s t rów nocześnie w ykonyw aniem  program u zagłady polskości, 
głoszonego krw aw ym i głoskam i na stronach  „Mein Kampf". Być może, — lecz już 
czw arty ro k  idąe po linii tegoż program u, nie zdołali N iemcy złam ać i skruszyć tego 
narodu , k tóry  najśilniej trzym a się tw ardej, i niew dzięcznej, a przecież najukochań­
szej ojczystej ziemi. S tąd trw ożliw e pytania i przypuszczenia, czy wróg nie p rzystę­
puje do metod w yniszczenia, jakie obserw ow aliśm y w stosunku  do żydów — obecnie 
w zastosow aniu do nas?

Jeżeli zestaw im y przesadne, rozpuszczane n ieraz przez Niemców pogłoski o tym  
„co się będzie działo" z fak tam i konkretnym i, k tó re  w ykazują jak  dalece rzeczyw i­
stość stęp ia  ostrze chaotycznie realizow anych niem ieckich zam ierzeń — jeżeli dalej 
przypom niem y sobie m asow e egzekucje i aresztow ania w pierw szych m iesiącach 
okupacji lub od stycznia 1941 r., k tó re  w tak ich  rozm iarach się nie pow tarzają — 
to odpow iedź w inna brzm ieć raczej w kierunku  naszego uspokojenia.

N iem niej należy sobie zdać spraw ę, że ostatn i okres w alki Niemiec, a naszej 
okupacji będzie najcięższy, w obec stosow anych prześladow ań i coraz bliższego te r ­
m inu naszego czynnego w ystąpienia. Będzie on w ym agał zupełnego zcalenia uaszego 
narodu, w ielkiego oporu  i w ytrw ałości, ogrom nej'so lidu-ności i uśw iadom ienia. Jak  
naszych pradziadów  czy dziadów  nie złam ały Niemcy Fryderyka W., F lo ttw ela , Bis- 
m arka. tak  najcięższy n aw et te rro r pod hasłem  „ausrotten" przechodzi ty lko nasze 
szereg i!

Z drugiej strony  m am y zapew nienie z u st w iceprem . M ikołajczyka, że rząd 
polski przy pomocy aliantów  ma w najbliższym już czasie zastosow ać ś r o d k i  o d ­
w e t o w e  za prześladow ania Polaków w Kraju w postaci olbrzym iego bom bardo­
w ania Rzeszy. W ierzymy, że przy najbliższej popraw ie zimowych w arunków  atm o- 
sw erycznych, zapowiedź ta  z r e a l i z u j e  s i ę  tak, jak  to  ty lokrotnie obserw ow ali­
śmy. Pam iętajm y, że nasi lo tn icy  dawno już przekroczyli „kontygent", jak i należało 
nałożyć na Kzeszę w odw ecie za bom bardow anie Polski w 1939 roku. Cóż dopiero 
mówić ó rosnącym  potencjale  lotniczym  USA, w yrażającym  się W ub. re k u  cyfrą 
48 tys. bojowych sam olotów !
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Jeżeli jednak  po tych  fak tach  m asow e prześladow ania nadal n ie  będą  u sta ­
wały, N aród nasz będzie ' zm uszony przyspieszyć sw e w ystąp ien ie  zbrojne, stanąć  do 
w alki orężnej na  śm ierć  i życie! Nie dam y się bezradnie  m ordow ać h itlerow skim  
opraw com  i ieh  pachołkom.

W alka ta m usi być p lanow ana i k ierow ana przez czynniki decydujące w Kraju. 
N ieprzem yślane czyny jednostek  są n iew skazane, w yw ołują ty lko  represje . B ą d ź m y  
p e w n i ,  że czynniki decydujące w K raju przygotow ują zbrojne w ystąp ien ie  na m o­
m ent, k tó ry  da najlepsze rezu lta ty  d la Polski. Nie będziem y tracie  bez pogrzeby naj- 
cenniejszych sił zmęczonego już czw artym  rokiem  okupacji N arodu, a  najcięższy w y­
siłek  jak i trzeba będzie podjąć — m usi w rezultacie dać n ie  bezcelowe stra ty , ale 
o tw orzyć bagnetem  czy kosą  drogę do W olności i  N iepodległości!

N a k a z y  d n i a .
O K I E R U N E K  DLA M ŁO DZIEŻY. 

Szkoły po w siach i m iastach dystr. krak. 
zostały 12 grudnia 42 r. zam knięte do 
w iosny a może i na dłużej. Zapasy w ę­
gla będą zabrane dla in sty tucji niem . go­
spodarczych. Nauczyciele m ają być przy­
dzieleni do pracy w urzędach. Czynne 
będą  jedynie szkoły zawodowe, k tó rych  
w arsztaty  pracują dla przem . wojennego, 
lab  kształcą do celów gospodarczych zw ią­

zanych z potrzebam i wojny. W obec tak ie ­
go z a n i e d b a n i a  m łodzieży jakim  gro­
zi zupełne zam knięcie szkół o b o w i ą z ­
k i e m  r o d z i c ó w  je s t zaw czasu po­
m yśleć o dalszym  kształceniu  dzieci, w 
każdym  razie n i e  d o p u ś c i ć ,  by w łó­
czyły się po u licach i dem oralizow ały. 
P o m o c y  i w s k a z ó w e k  w inni udzie­
lić n a u c z y c i e l e .

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
WIGILIA I NOWY ROK NA EMI­

GRACJI. Pan  prez. Raczkiewicz spędził 
w igilię w otoczeniu lotników  polskich. 
Składając im  życzenia św iąteczne rzekł: 
„Musimy pam iętać o tych, k tórzy  pole­
gli w walce lub zm arli w skutek  barba­
rzyństw a w roga. Nasze m yśli i serca łą ­
czymy w tej chw ili z umęczonym krajem ". 
Polskie dyw izjony lotn. m ają w tej chw i­
li na sw ym  rachunku  10%  zestrzelonych 
m aszyn niem . (501 aparatów ). Jubileusz 
z tego pow odu obchodzony, to  nasza go­
dna odpow iedź na ośw iadczenie Goeringa 
z 1939 r.. że siły lotnicze polskie prze­
sta ły  istnieć.

Z okazji Now. Roku min. K w apiński 
przesłał życzenia pols. m arynarce, by w 
1943 r. zaokrętow ała już w polskich por­
tach  na Bałtyku.

Z PRZEMÓWIENIA NOWOROCZN. 
PREZ. PACZKIEWICZA do K raju. Pan 
prez. rozpoczął swe przem ów ienie pod­
kreśleniem , że składa życzenia w znacznie 
lepszych w arunkach sytuacji wojen., niż

k iedykolw iek. Przechodząc głów ne m o­
m en ty  dziejów Polski, k tó re  w sposób 
pozytyw ny zaznaczały się w życiu jej są­
siadów , om aw iając w kład kontruk tyw nych  
w artości, jakie Polska dała  przez w ieki 
E u rop ie  środk. i w sch., zaznaczył mówca 
upośledzenie, jakiego doznaliśm y w  tra ­
k tacie  w ersal, przez pozbaw ienie K raju 
ziem, k tó re  sta ły  się szybko bastionam i 
agresji Rzeszy, tam ując  rów nocześnie nasz 
rozwój gospód. P rzedstaw iał zarazem  id e­
ały dla k tó rych  Polska walczy i cierpi w  
te j wojnie, k tó ra  zaczęła się na jej zie­
m iach i nie może przynieść połowicznych 
rozstrzygnięć. Om awiając zbrodnie niem . 
i karę  za nie, raz jeszcze w spom niał p. 
prez. o realnych podstaw ach rozbrojenia 
Niemiec, do których należy zapew nienie 
sąsiadom  lepszych granic.

OJCIEC ŚW. w dorocznym orędziu 
surow o po tęp ił okrucieństw a w krajach  
okupow anych i podkreślił znaczenie ładu, 
spraw iedliw ości i pokoju, k tó rych  m usi 
się trzym ać każde państw o, zaznaczył jak
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ważnym czynnikiem jest 6 zasadniczych 
praw obywatela opartych na wolności. 
Papież przesłał na ręce premiera błogo­
sławieństwo dla Polski.

P. Se3’da działający z ramienia Polski 
w min. prac kongresowych udzielił infor­
macji w sprawie swego resortu. 3 działy: 
polityczny, ekonomiczny i prawny 'przy 
ostatnim specjalna komisja rewindykacji 
mienia kultur.) pracują nad przyszłą kon­
ferencją pokojową, która na zawsze unie­
szkodliwi agresję niem. Wyniki tych prac 
są już poważne, a sam eharakter mini­

sterstwa jest na poziomie pozapartyjnym. 
Rada Narodowa odnosi się pozytywnie 
do całokształtu prac ministerstwa.

FUNDACJA ROCKEFELLERA przy­
znała 75 tys. doi. dla poi. wydz. lekars­
kiego przy uniw. w Edynburgu, który l i ­
czy 210 słuchaczy, a 27 Polaków z Kosji 
i Bliskiego Wschodu.

Nowy kontrtorpedowiec polski „Or­
kan* otrzymany w darze przez poi. ma­
rynarkę jest 7-mym tego typu statkiem  
w naszej nowej flocie.

NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.
MĘCZEŃSTWO ZAMOJSZCZYZNA. 

Plan stworzenia pasa niemczyzny na 
Wschodzie zaczęli Niemcy realizować w 
listopadzie 42 r., przez wysiedlenia ma­
sowe w Zamojszczyźnie. Wedle relacji 
miejscowej, wysiedlenia trwające od 25 
XI. — '10 XII. objęły 24 gm iny i 2 przed­
mieścia m. Zamościa, przyszłego „Him- 
mlerstadt“, przyczyni niektóre gminy w y­
siedlono całkowicie, inne straciły 40 — 
80% stanu ludności i to tak polskiej jak 
i ukraińskiej. Około 20 tys. ludzi wyrzu­
cono z ojcowizny, w tym parę tys. po­
wędrowało do obozów koncentrac. Wedle 
innej relacji wysiedlenia objęty 40 wsi, 
również w Hrubieszowskim, Krasnystaw- 
skim i Lubelskim. Metoda jaką zastoso­
wano miała ludność zupełnie zaskoczyć, 
mianowicie przesiedlenie stosowano k il­
kakrotnie w tych samych gminach, gdy 
ludzie sądzili, że akcja już ukończona. 
Polakom pozostawiono od 10 min. do 2 
godz. na zabranie ręcznego bagażu, Ukra­
ińcy mogli zabrać tyle ile załadowali na 
własną furmankę. Przesiedleńcy pomiesz­
czeni w barakach b. obozu jeńców boisz, 
zostali podzieleni na grupy: od 15 — 45 
lat na wywóz do robót, starców i dzieci, 
dwie ostatnie grupy rozmieszcza się w 
pow. biłgorajskim i płdn. zamojszczyźnie. 
Ukraińców przenoszą Niemcy do Hrubie­
szowskiego. Znamiennym faktem jest, że 
Polakom w obozie nie wolno udzielić ża­
dnej pomocy, gdy tymczasem Ukr. mają 
poparcie ze strony własnych instytucji 
opiek.

Rezultatem tej akcji wyniszczającej 
zupełnie jeden z bogatszych powiatów  
dystr. lubelskiego, była masowa ucieczka 
chłopów połączona z paleniem domów,

wyrzynaniem bydła i tp. Władze nakaza­
ły  28. XI. 1942 r. Komitetowi Op. polsk. 
wydać specjalną o d e z w ę ,  by ludność 
pozostała na miejscu, gdyż ucieczka bę­
dzie karana jako sabotaż. Odezwa ta, 
ogłoszona telefonogramem nie odniosła 
na szczęście żadnego skutku, a spotkała 
się z surowym p o t ę p i e n i e m  Czyn­
ników Miarodajnych jako objaw spodle­
nia i haniebnej uległości wobec aktów  
gwałtu najeźdźcy.

Potworne te fakty miały jednak na­
tychm iastowy oddźwięk. W pewnej miej­
scowości kilka rodzin nowo osiedlonych  
Volksów, natychmiast wyrżnęli nieznani 
sprawcy, zginął Kreishauptmann Białej 
Podlask., skąd starostwo pow. przenie­
siono do... Kraśnika ze względów bezpie­
czeństwa. Koło Chełma Podlaskiego to­
czyła się krótka bitwa artyleryjska. Od 
końca grudnia sygnalizują przerwę w ak­
cji wysiedleń, niewiadomo czy definityw­
ną. Za kulisami tych potwornych gwałtów  
stoi coraz poważniejsza władza SS manów  
a zwłaszcza sławnego Globocznika, repre­
zentującego (w przeciwieństwie do Zór- 
nera i Klaussal najostrzejszy kurs tęp ie­
nia Polaków. Oto miasto Lublin przezna­
czone jest też podobno na siedzibę dla 
SS-manów.

ECHA LWOWSKIE. Wiele komenta­
rzy wywołały fakta z 11. XI. 42 r., pro­
wokacyjnych ulotek wydawanych przez 
Ukraińców celem spowodowania areszto­
wań wśród Polaków które wykryło Ges­
tapo lw owskie. Stało się to jedną z przy­
czyn masowych z kolei aresztowań ukr., 
które łącznie z aferą wykrycia tajnej bo­
jowej organizacji przeniosły się i na pro-
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w incję, zbierając w całej w schodniej Ma- 
łopolsee bardzo liczne ofiary.

NAPADY bandyckie no tu ją  w dw uch 
m iejscow ościach w M iechowskim (m. in. 
Żarnow iec), połączone z rabunk iem  kasy 
gm., spaleniem  w ażnych d la  władz niem . 
papierów  i spisów , przy czym paru  N iem ­
ców zabito w strzelanin ie. Były rów nież 
ofiary w śród policji g ranatow ej, a le  w 
drodze represji.

KOLONIZATORZY: Na m arginesie

w ysiedleń  i nap ływ u obcego e lem entu  
należy stw ierdzić, że Niemcy stracili swój 
rozm ach kolom zacyjny z przed 2 lat. 
Dlatego uderzają  już ty lko w n iek tó re  
ziem ie (wileńszczyznę, zam ojskie, lubel- 
szczyznę). Oto w kraju  najsiln iej dotąd 
kolonizow anym , W -kopolsce w 1942 osa­
dzono tylko 36 tys. ludzi wobec 270 tys. 
osadzonych w latach poprzednich. W płdn. 
części Poznańskiego je s t rezerw at dla 
w ysiedlonych Polaków.

P R Z E D P I E K L E .
DACHAU, oto słowo, k tó re  naw et 

w  Niemczech w ym aw ia się szeptem . Obóz 
w  Dachau położony na  bagnistych n it-  
upraw nych  terenach , 3 km . od wioski 
D achau, 18 km. od M onachium , jest m iej­
scem  kaźni k ilku  tys. Polaków przew a­
żnie z Pomorza, Poznańsk. i Śląska, prócz 
Francuzów , Belgów, Norwegów, w ogólnej 
liczbie 80 tys. ludzi. Jakby  dla iron ji 
obóz m ieści się w daw nej olbrzym iej 
fabryce am unicji, a może na  sw ych ogrom ­
nych te renach  pom ieścić do 100 tys. w ię­
źniów.

O ranienburg  i L ichterfelde to  filie  te j 
katow ni.

R epertuar pom ysłów  sadystycznych 
naogół nie w ysilił się na nowości. Mur 
podw ójny, jak  wszędzie z drutem  na- 
elektryzow anym , specjalne instalacje, a la r­
mowe w w ypadku ucieczki w ięźnia sy­
gnalizują policję na w szystkich drogach 
i w sam ym  Monachium. Zycie w ięźnia 
n iew iele różni się od Oświęcimia, o tyle 
że tu ta j je s t obowiązkowe śpiew anie . . .  
pieśni h itler, w drodze do pracy. Twarda 
jes t ta  praca w obozie przy robotach d re ­
narskich , budow lanych i w arsztatach woj­

skow ych. Każde uchybienie - kije lub spe­
cjalne kary  obm yślane przez Loritza obłę­
dnego sadystę. Przy zbiórce porannej 
apele, ja k  wszędzie. K ied y ś: sta li ta k  na 
apelu  w ięźniowie od 7 do 21-szej za nie- 
zgłoszenie się dwu ludzi na zbiórkę. Obu 
znaleziono potem  w szopie - zm arłych, 
staw ić się nie mogli.

W ięźniowie, oprócz śp iew u m ają i 
w idoki ku ltu ra lne . Oto czyste ulice bloków 
m ieszkań w ięziennych zdobią gdzie­
niegdzie pom niki „bohaterów * niem . zna­
nych ze sw ych okrucieństw , l u b . ,  dąb 
A. H itlera. Obóz posiada nad to  rad iosta­
cję nadaw czą, k rem atorium  i cm entarz, 
liczący k ilkanaście tys. grobów.

Osławionym w obozie sadystą  jes t 
„Żelazny G ustlik" specjalista od w ybijania 
zębów, w ykręcania rąk, i t. p.

Tylko „rasa* germ ańska, w sław iona 
m asowym  tępieniem  całych szczepów sło­
w iańskich, ponurym i tu rm am i i w ięzie­
n iam i średniow iecza, praw em  m agdebur­
skim  szafującym  hojnie najsroższym i to r­
tu ram i, okaleczeniem , śm iercią na stosie 
czy w kole, m ogła w XX. w. stw orzyć 
koszm ar tak ich  obozów koncentracyjnych!

C Z E R W O N I  V O L K S P E  U T S C H E.

W m iarę jak  się w ojna zbliża ku koń­
cowi, a N iemcy ku  klęsce rzedną miny 
„naszych* volksdeutschów . Jasne  stano­
w isko społeczeństwa polskiego pozostaw ia 
im jedyną drogę odw rotu  — kom unizm . 
Sow iety n ie walczą z narodem  niem ieckim , 
a tylko z hitleryzm em  i każdy Niemiec, 
popierający dążenia bolszewickie, jes t 
trak tow any  jako swój. T o  t e ż  m n o ż ą  
s i ę  s t a l e  w y p a d k i  w s p ó ł p r a c y  
v o l k s d e u t s c h ó w  z k o m u n i s t y ­

c z n ą  P o l s k ą  P a r t i ą  R o b o t n i ­
c z ą .  W fabrykach istn ieją kon tak ty  
między niem ieckim i m ajstram i i dozor­
cami a kom órkam i kom unistycznym i. 
Z w ł a s z c z a  w ł ó d z k i m  o k r ę g u  
p r z e m y s ł o w y m  s t o s u n k o w o  
s i l n e  w p ł y w y  PPR s ą  w y n i k i e m  
w s p ó ł p r a c y  t a m t e j s z y c h  v o l k s -  
d e u t  s c h  ó w. Niemcy kom uniści korzy­
stając ze swego uprzyw ilejow anego sta­
now iska, u łatw iają  PPR w yw iad, robotę
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propagandow ą, ostrzegają przed G estapo. 
Jednocześnie, co jes t bardzo charak tery ­
styczne, b ru ta ln ie  trak tu ją  polskich robo­
tników , zwłaszcza tych  co do k tórych 
przypuszczają, że są wrogo nastaw ieni 
względem  Sowietów i kreciej roboty  PPR. 
S tanow isko nasze wobec tych m anew rów  
odw rotow ych jes t ja sn e : głęboka pogar­
da dla ludzi zm ieniających przekonania 
v/ zależności od k ierunku w iatru  i pew ­
ność, źe now y „czerw ony” kolor skóry 
n ie  uchroni volksdeutschów  od kary.

j^rsegaąd
FRONT WSCHODNI: W ub. tygodniu 

najw iększy rozm ach w ykazała ofenzywa 
ros. na Kaukazie, gdzie w ojska sow. za­
ję ły  Georgijewsk, M ineralnyje W ody przy 
lin ii kol. Baku Rostow, ponadto  P iatigorsk 
i K isłowodzk przy płdn. odnodze kolei. 
Obecnie w ojska ros. podążają w k ierunku  
zach. dw iem a kolum nam i, jedna zmierza 
na  A rm aw ir, druga zaś na W oroszyłłowsk. 
Równocześnie arm ia kaukaska posunęła 
się na  pin. od P iatigorska i zająw szy Bu- 
diennow sk (oddalony o 80 km.) połączy­
ła  się z arm ią  nadciągającą ze stepów  
kałm uckich od strony  Elisty  i Jaszkutu . 
Lotnictw o sow. wykonało n a lo t na K ra­
snodar, gdzie zniszczyło, bądź uszkodziło 
40 aparatów  niem . W rejonie Donu od­
działy ros. operujące wzdłuż lin ii kolej. 
S talingrad - Morze Czarne zajęły stację 
kol. Sinow niki (80 km. od Kotelnikowa) 
i K uberlie (20 km. dalej). Część ich zw ró­
ciła się zarazem  na zach. wzdłuż rzeki 
Sal, zajm ując M artynów kę, Orłówkę, w 
ten  sposób naw iązano łączność ze siłam i 
z nad dolnego Donu, k tó re  w międzycza­
sie zajęły N ikołajew skaja na płn. brzegu 
rzeki. Tempo pochodu na Rostów zmala- 
ło, gdyż opór niem . przybiera na sile.
W sam ym  S talingradzie trw a  pow olne 
w ypieranie Niemców z dzielnic fabrycz­
nych. — Na odcinku centr. odpierane 
gw ałtow ne atak i niem . celem odbicia W. 
Łuków. — Do jednego z płn. portów  przy­
był konwój z Anglii, k tó ry  31. XII. 42 r. 
stoczył 4 godz. w alkę z niem . eskadrą. 
Mimo znacznej przew agi n-pla (jeden p a n ­
cernik  „kieszonkow y” jeden  krążow nik 
przeciw  nielicznym kontrtorpedow com ) 
cały przewożony m ateria ł woj. do tarł na 
miejsce, dzięki b raw urow em u atakow i 
dowódcy, k tó ry  będąe ciężko rannym ,

Przy okazji no tu jem y wiadom ość 
otrzym aną ze Ś ląska Zaolzańskiego. Woj­
na i w arunki okupacji spow odow ały p e ­
w ną liczbę tchórzów do w pisania się na 
listę  narodow ą niem iecką. Obecnie bliska 
k lęska Niemców każe im szukać drogi 
wyjścia. To też ci n iedaw ni „Polacy", o- 
becnie „V olksdeutsche" zw racają się do 
Czechów i zapew niają o swej duchow ej 
przynależności do narodu  czeskiego!

N ieprzeniknione są  drogi g łupoty  
ludzkiej, pędzonej s tra ch em ...

w ydarzeń .
jeszcze k ierow ał atakiem  nie dopuszcza­
jąc w roga do konw oju. Po obu stronach  
jeden  kontrto rpedow iec uszkodzony lub 
zatopiony.

FRONT ŚRÓDZIEMNOMORSKI. Dzia­
łalność lądowa w Trypolitanii i Tunisie 
ograniczona do akcji patro li, na tom iast 
w ielki sukces odniosły oddziały W olnych 
Francuzów , k tó re  w yruszyw szy pod wo­
dzą gen. Leclairca z frontu  Lamy k. jez. 
Czad, zajęły całą prow . Fessan, stanow ią­
cą płdn. część Libii w raz z M unsuk i Seb- 
h a  głów nym i bazam i w ojsk (o 60u km. na  
płdn. od Trypolisu). Wedle kom entarzy  
ang. ulew ne deszcze i... n ieporozum ienia 
wewn. w śród Francuzów  u trudn ia ją  na- 
razie  zupełne opanow anie Tunisu, k tó re  
m usi być przeprow adzone, zanim  koniec 
ciężkiej zim y nie pozwoli Niemcom po­
praw ić sw ych pozycji w Rosji. — L o tn i­
ctwo sojusznicze sta le  a takuje  bazy n p la 
11. b. m. ciężki nalo t na Neapol, 12-go 
„latające fortece" zniszczyły 34 apara ty  
n-pla bez strat.

FRONT ZACHODNI. 8 nalotów  RAF 
w ciągu 11 nocy na Zagł. R uhry, nadto  
szereg nalotów  łącznie z lotnictw em  so­
juszniczym  na pin. Francję, H olandię i 
Belgię, najw iększy 13. b. m. z udziałem  
400 myśliwców  i „latających fortec" na 
zakłady w Lille.

W REJONIE PACYFIKU Japończycy 
ponieśli ciężką porażkę pod N. Gwineą w 
czasie próby w ysadzenia posiłków  dla 
resztek  oddziałów pod S arananda. Z 10 
transportow ców  3 płynące z w ojskiem 
zatopiono (w tym  1 na 14 tys. ton.) a 2 
uszkodzono, zaś w ciągu 3 dniow ych walk 
strącono i zniszczono 138 sam olotów  n- 
pla. Konwój został zmuszony do odw rotu.
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W BIRMIE oddziały aug. a taku ją  po­
zycje japon. w Rasedan, w okręgu przy­
brzeżnym  A rakuu, lotnictw o sojusznicze 
stale a taku je  bazy n-pla, zniszczyło m ost 
na rzece Irraw ad i koło M andalay, przeci­
nając połączenie m iędzy płn. a  płdn. czę­
ścią kraju. Odwetowe nalo ty  na K alkutę 
słabe. Mimo przerw ania drogi b irm ańs­
kiej, Cbiny o trzym ują dostaw y am eryk. 
drogą pow ietrzną w tych sam ych rozm ia­
rach co przedtem  lądem . W płdn. części 
p row incji Honau w ojska ch ińskie zagra­
żają odcięciem  Hon-Kau głów nej bazy 
japońskiej.

ATLANTYK. Do Anglii przybył z USA 
w ielki konw ój eskortow any przez angiel­
skie, polskie i norw eskie okręty  w ojenne, 
z pew nym i stra tam i w  sku tek  4-dniowe- 
go a tak u  przez nieprzyjacielskie łodzie 
podw odne. Jedna  z dwu zatopionych ło ­
dzi została zniszczona przez polski kon tr- 
torpedow iec „Burza". Z Kanady przybył 
bez s tra t trzeci w ciągu dw uch tygodni 
w ielki kon tygen t wojsk.

USA. Prez. R oosevelt w orędziu do 
nowo otw artego kongresu zobrazow ał sy­
tuację  wojskową. W 1942 r. USA w ypro­

dukow ały 48 tys. sam olotów  bojowych, 
czyli więcej niż państw a „osi“ razem ; 56 
tys. wojskowych pojazdów m echanicznych 
21 tys. dział, 670 tys. karabinów  m aszy­
now ych. Siły zbrojne USA liczą 7 m ilj. 
ludzi, z tego 1 '5 milj. walczy poza g ran i­
cami, czyli od lipca 1942 r. przew ieziono 
z USA 1 milj. ludzi. „Celem w ojny z Ja­
ponią w 1942 r., było zniszczenie w ięk­
szej ilości sprzętu  niż n-pl. mógł w ypro­
dukować. Cel ten  został osiągnięty. Rok 
1943 będzie ciężki, a le odbędziem y w nim 
znaczną część drogi do Berlina, Rzymu, 
Tokio. Nie można ujaw nić, k iedy i gdzie 
uderzym y na Europę, ale uderzym y i to 
silnie. Państw a napastnicze zostaną roz­
brojone i będą m usiały zm ienić sw ą m en­
talność, k tóra w ywołała obecne nieszczę­
ścia gospodarcze, bezpieczeństw o USA 
nie da się uzyskać bez stabilizacji eko­
nom icznej na całym  św iecie". — Prezyd. 
R oosevelt przedłożył prelim inarz budże­
tow y 1943/4 na  100 m ilj. dolarów  z czego 
92 milj. na cele w ojenne, jes t to  na jw ię­
kszy prelim inarz w  dziejach św iata. — 
A lexander, p ierw szy lo rd  adm iralicji oznaj­
mił, że flota angielska mim o s tra t jest 
potężniejsza niż w 1939 roku.

KWITUJEMY ODBIÓR: C zarny 10 — Sztylet 200 — N r 13 2-ie paczki pap ieru  i farba 
— A. S. 20 — Łobuz 50 — N. N. H. 20 — Polikarp 20 — Jesień  20 — Belfer 10 — 
Jędza 10 — S. P. K. 80 — Łobzów 40 — R. S. 15 — P ieron  10 — K apral 40 — Pu­
chacz i S ka 110 — Interna 100 — Franek  15 — Spółka 10 — Zuch 10 — Łysy 10 

Kapa 40 — Zaliczka na pas 25 — Sm ok 12 m atryc i papier.

PONOWNIE POTWIERDZAMY: Luś 15 — Joffrę 25 — Małpa 10 — Ostoja 500 ark. 
i pieru — Ostoja 500 ark . papieru. — Jas trząb  200 — ? 48 m atryc — ? 35 — Goz­

daw a 10 — W ąsiaty 10.

SPROSTOWANIE: Zam iast zaliczka od Rybaków 25, ma być zaliczka na pas 25.


